Rok 1858. 


Na prowincji wKrólestwie 


aerea, 


Zt roznie rs. 12 (złp. 
"Dra ; .3 (złp. 20). 


Warszawa. Piatek SF 


M, 2 88, 2 Kwietnia 

Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Krajo- 
wych i Zagranicznych, wyno- 
8: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7. kop. 20 (złp. 48,; by 
kwartalnie rs. l kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 
(złp. 4.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


Jutro Ś. Ryszarda Biskupa. | 
Wschód słońca o g. 5 m. 38.—Zach. o g. 6 m. 35. | 


Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Pr zedmie- | Dziś rano stopni Ad =i 4, wczoraj w poł. cie, 12. 
ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 10 cali 9. 


3 Od Redakcji. 
Redakcja nabyła od p. G. Sennewalda pra- 
wo ogłoszenia 4-tomowéj powieści JJ. I. 


KRASZEWSIALIEG O pod tytułem: 


RESZTKI ŻYCIA. 

Oprócz tego ogłosi dalszy ciąg Nocy 
Bezsennej SZEN RMERA, tudzież 
2-tomową powieść historyczną Zyg. K A OZ- 
KOWSKKIEGO pod tytułem Sodalis 
Marianus z czasów Augusta II, powieść 
współczesną w 6ciu tomach tegoż autora, 
p.t. UB 0 D ZY i l-tomową powieść FE- 
LICJ ANA pod tytułem: NAD MORZEM 


Z Petersburga, d. 10 (22) marca. 

Marszałek szlachty gubernji Kurskićj podaje 
do wiadomości publicznéj, że na zgromadzeniu 
ogólnóm z d: 15 lutego, pp. marszałkowie szlachty 
postanowili: zgromadzić się na posiedzenia po- 
wiatowe nadzwyczajne w lutym i marcu, celem 
naradzenia się co do zyskania pozwolenia na o- 
twarcie komitetu gubernjalnego mającęgo roz- 
trząsać kwestję polepszenia bytu włościan oby- 
watelskich. Przeto pp. właścicieli dóbr ziemskich 
gub. Kurskićj wzywa się niniejszóm, ażeby ode- 
zwy swoje w tym przedmiocie nadsyłali marszał- 
kom powiatowym szlachty, w ciągu jednego mie- 
siąca licząc od dnia ogłoszenia niniejszego arty- 
kułu drukiem; ci którzy odezw swych na termin 
powyższy nie nadeszlą, zaliczeni zostaną do liczby 
tych, którzy nie przystali na zdanie większości 
szlachty ich powiatu. Następnie protokóły po- 
siedzeń powiatowych i odezwy nieobecnych wła- 
ścicieli dóbr złożone zostaną zgromadzeniu pp. 
marszałków i deputatów, wyznaczonemu na 6go 
kwietnia i mającemu wyrzec na zasadzie tych da- 
nych swe zdanie. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w dalszćm rozwinięciu dé- 


NOTATKI Z PODRÓŻY. 


przez 


Ludwika Niemojowskiego. 
WYJĄTEK DRUGI. 


(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 86.) 


Na tych wyrazach zakończył dragoman 
swoje opowiadanie; czyli zaś szczegóły po- 
dane przez niego były prawdziwemi, czyli tóż 
zostały upoetyzowane ową wschodnią fanta- 
zją, która wszystkie zdarzenia życia osłania 
dramatycznemi barwy, zaręczyć nie mogę — 
w każdym jednak razie daje ono wyobraże- 
nie, czem są wieczorne pogadanki w namio- 
tach arabskich, wtedy gdy te koczujące hor- 
dy zasiadłszy po całodziennych zajęciach pod 
cieniem hamaków, lub płótnem przenośnćj 
swojćj siedziby, dzielą się doznanemi wraże- 
niami, w szorstkićj dla ucha francuzów lub 
włochów mowie (a). 

(a) Dziwnem się to niejednemn wydawać może, 
w czem dzikoćbrzmiący język Arabów zdoła być dla nas 


cyzji z d. 17 (29) listopada 1855 r, mocą którćj 
byłym officerom i wojskowym niższych stopni 
byłego wojska Polskiego, którzy od czasu roko- 
szu 1530 r. nie ściągnęli na siebie pod względem 
politycznym żadnych zarzutów i którzy oprócz 
pobieranego wsparcia dożywotniego, przy po- 
deszłym wieku i obarczeniu familją, nie mają 
żadnego innego sposobu utrzymania, wspar- 
cie takowe powiększone zostało tym, którzy 
pobierają do rs. 150, o połowę, a pobierającym 
do rs. 250 o jedną trzecią,—na przedstawienie 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, decyzją Naj- 
wYŻSZĄ objawioną w odezwie ministra sekretarza 
stanu Królestwą Polskiego z d. 31 stycznia (12 
lutego) r. b. Nr. 326, NAJMIŁOŚCIWIEJ zezwolić ra- 
czył, ażeby wojskowi niższych stopni, pensje re- 
tretowe pobierający, którzy w czasie rokoszu na 
linję bojową nie występowali, pensje takowe 
mieli sobie podwyższone o połowę na tych sa- 
mych zasadach, na jakich podwyższone zostało 
wyżćj wspomniane wsparcie dożywotnie 150 rs. 
nie przenoszące, licząc takowe powiększenie od 
d. 1 stycznia 1856 r. | 

Rada administracyjna Królestwa, zważywszy, że most 
na rzece Szeszupie, pod miastem Ludwinowem w gub. 
Augustowskiej, kosztem skarbu Królestwa zbudowany, 
120 łokci czyli 32 sążni Rossyjskich i 2,77 stóp, dłu- 
gości trzymający, kwalifikuje się, w myśl postanowienia 
Namiestnika Królestwa, z d. 5 sierpnia 48417 r. do ta- 
ryffy klassy 3ćj, na przełożenie Zarządu XIIIgo okręgu 
kommunikacji, postanowiła: Do poboru opłat z mostu 
na-rzece Szeszupie, pod miastem Ludwinowem zbudo- 
wanego, ma być nadana taryffa klassy 3ćj wspomnio- 
ném postanowieniem Namiestnika Królewskiego prze- 
pisana. 


— Dwa wydania dzieła »Wstąpienie na Tron 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA Igo,« wyczer- 
pane już zostały zupełnie, a pomimo to nadcho- 
dzą jeszcze liczne na to dzieło żądania. | 

W skutku tego NAJJAŚNIEJSZY CESARZ NAJWYŻEJ 
rozkązać raczył: 

1) Wydrukować to dzieło w trzecićj edycji. 

2) Do wydania tego dołączyć list do hrabiego 
Miłoradowicza. napisany własnoręcznie przez 


Ze wszystkich wycieczek jakie uczynić mo- 
zna w okolice Tunis, najwięcćj zajmującą tak 
pod względem historycznym jako té% z po- 
wodu świętości pamiątki chrześćjańskićj, jest 
wyprawa do ruin Kartaginy. 


Przebywszy dolinę pustą, bezbarwną, mil- 
czącą — wstąpiwszy na wyniosłość wśród 
którćj sterczą gruzy rzymskićj Kartaginy, naj- 
piękniejszy widok odsłania się do koła: na 
północ morze z wszystkiemi swojemi uroka- 
mi, na wschód góry i wzgórki owćj barwy 
brunatnój, ceglastćj jakićj ujrzóć niepodobna 
w starćj naszćj Europie, na południe zaś roz- 
ciągające się daleko mury tunetańskie białe, 
jasne, lśniące, niby z ogromnych pokładów 
kredowych utworzone massy,zlewają się w har- 
monijną całość mile zachwycającą oko, roz- 
kosznie wdrażają się w pamięć wędrowca. 


sympatycznym. Wypływa to jednakże z podobieństwa 
wielu wyrazów arabskich do naszych polskich takie sa- 
mo mających znaczenie. Wyrazy te najazdami tatarów, 
których narzecze spokrewnionem jest z arabską mową 
do Polski przyniesione, wrosły się w nasz język, tak, 
Że oni na-mianowanie. wielu przedmiotów mają dziś te 
same nazwy co i my, a to bez żadnćj nawet częstokroć 
zmiany np. cybuch, kaftan, muzyka, arak, kubek, bal- 
sam, sałata i t.d. (Przypisek Autora). 


spoczywającego w Bogu NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
d. 14 grudnia, po uśmierzeniu rokoszu, a nade- 
słany przez wnuka; hrabiego, korneta Miłorado- 
wicza z pułku kawalergardów JEGO CESARSKIEJ 
Mości, po wyjściu już z druku drugiego wydania. 

3) Dla uczynienia dzieła tego przystępniejszóm 
dla osób wszystkich stanów, wydanie niniejsze 
wydrukować w małym formacie, ścisłem pismem, 
a cenę exemplarza oznaczyć, zamiast dwóch rubli, 
po jednym rublu sr. 

Wydrukowane na skutek téj woli NAJWYŻSZEJ 
nowe wydanie sprzedaje się już w CESARSKIEJ bi- 
bljotece publicznej. 

Cena jeden rs. oznaczoną została dla mieszkań- 
ców tak Petersburga jak i prowincji, bez osobnej 
opłaty za przesyłkę, jeżeli ci ostatni żądania swoje 
nadsyłać będą wprost do bibljoteki. , 

Mieszkańcy prowincji, którzy nadesłali pienią- 
dze po wyprzedaniu już wszystkich exemplarzy 
drugiego wydania, raczą zawiadomić kancellarję 
CzsansKIEJ akademji publicznćj, czy życzą sobie 


“ażeby im posłano zaich pieniądze odpowiednią 


liczbę exemplarzy nowego wydania po jednym 
rublu sr. lub też. ażeby im pieniądze takowe 
zwrócono. 

Magistrat miasta Warszawy. —lnstrukcja o probierzu 
stu miarowym. do mierzenia tęgości „spirytusowych, 
przez Kom. R. S. W. i D. wydana a przez Radę admi- 
nistracyjną Królestwa pod d. 10 (22) lutego 1842 r. 
zatwierdzona, w oddziale III określającym obowiązki 
urzędu cechującego, w $ 14 stanowi między innemiz 
„Dla uniknienia trudności jaka przy sprawdzaniu (pro- 
bierzy) w zachowaniu zupełnćj ścisłości, zachodzić 
może w punktach wyższych, wyłącznie punktu 78, 
różnica na podwójną grubość kreski na podziałce, wy- 
żej lub niżćj punktu porównawczego, nie pociąga za 
sobą odrzucenia probierza; w punktach zaś niższych 
przestrzegać należy, aby różnica w żadnym razie całćj 
połowy stopnia nie dochodziła.“ Ponieważ z praktyki 
okazało się że powyżej przepisana ścisłość w probie- 
rzach na użytek publiczny wyrabianych jest zbyteczną, 
a nawet z rozmaitych względów niepodobną; przeto 
JO. Xiąże Namiestnik Królestwa na skutek przedsta- 
wienia w tym względzie kommissji rządowej decyzją 
swoją objawioną w odezwie sekretarza stanu przy ra- 


Same ruiny Kartaginy dzisiaj już nie wiele 
przedstawiają zajęcia. Potężne te szczątki po- 
tężnego przed wiekami narodu, tylu zmian już 
doznały, przez tyle rąk przeszły, że to co 
znich pozostaje nie mówi nam nie:o Anniba- 
lu, Scypionie Afrykańskim, Scylli innych sła- 
wnych wojownikach, nie przywodzi żadnego 
wspomnienia o ubiegłych czasach, i zaledwie 
cień dumającego na ruinie zburzonego miasta 
Marjusza, przemknie się w rozbujałćj wspom" 
nieniem przeszłości wyobraźni. Za chwilę 
przecież gdy spojrzymy na maurytańskie ce- 


chy tyle razy odbudowanych gruzów, ! Owo 
ulotne wrażenie strawi się pod napływem no- 
myśle wę- 


wszych, silniejszych uczuć — 4 wu 
drowca pozostaną : tylko zarysy jednego po- 
mnika wznoszącego się pośród tych gruzów, i 
wybiegającego wysoko półkolem swojego skle- 
pienia nad niepkozezć się zewsząd kolumny 
szczątków przeszłość! 
Tym poiniłkiera jest grób Ludwika Świę- 
tego. 
W roku 1270 zdobył to zaledwie podno- 
zace się miasto Ludwik IX,’ ale zwyciężyw- 
szy potęga oręża, a więcćj jeszcze moralną 
siłą wiary chrześćjańskićj wrogów krzyża 5w., 
nie zdołał walczyć przeciwko nieprzyjacielo- 


_ gorejące 'zapałem chrystjanizmu 'zimnymopo- 


dzie administracyjnej 2 d..7 (19) lutego r. b. Nro 706 
zezwolić raeżył na zmianę $ 14 pomienionćj instrukcji 
w tem mianowicie, iżby w -rzeczonych -probierzach, 
prócz mormalnych.do użytku urzędowego przeznaczo- 
nych, dopuszczoną była jako tolerancja w stopniach 
od*0” do 50° pół stopnia, w wyższych zaś od 50? do 
100° jednastrzecia stopnia, to jest aby przedstawiane 
do cechowania probierze, mające błędy w tych tylko 
granicach, były cechowanemi.—Prezydent, rzeczywisty 
radca stanusAndrault.—Naczelnik kancellacji Luceński. 

— W kościele XX. Karmelitów bosych na 
Krakowskiem-Przedmieściu, kwestować będzie 
przy Grobie ZBAWICIELA, JW: hrabina Tadeu- 
szowa Wałewska.—W kościele XX. Franciszka- 
nów, JW. Jadwiga z Łaszczyńskich Lesznowska, 
wraz z panną Zofją le Brun-=W kościele XX. 
Kapucynów, JW. Maurycowa hrabina Potocka, 
z hrabiańkami Marją i Izą Tyszkiewtczównami.— 
"W kościele PP. Wizytek, JW. hr. Ludwika Borch, 
z córką.—W kościele XX. Karmelitów na Lesznie, 
kwestować będzie na odnawianą ciągle ową świą- 
tynię, W. Marja Kawżczówa. 

Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskiem. 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż pragnąc roz- 
„owszechnienia, a tem samem obrócenia ku po- 
Żytkowi ogólnemu gospodarstwa krajowego, po- 
mysłów i spostrzeżeń w szezęgólnych przedmio- 
tach gospodarstwa, przez ludzi specjalnie tako- 
wemu poświęcających się nagromadzonych w prze- 
konaniu, iż gruntownie pomyślane i dobrze napi- 
sane rozprawy są jednym ze skutecznych ku te- 
mu środków i uznając, iż prace tego rodzaju słu- 
sznie wynagradzanemi być powinny, —na zebra- 
niu swem w miesiącu lutym r. b. uchwaliło pięć 
nagród, w medalach złotych lub pieniądzach po 
rs. 300 kaźda za odpowiednie rozwiązanie nastę- 
pujących pięciu zadań, które zanim w Rocznikach 
"Towarzystwa, zostaną zamieszczone, niniejszćm o- 

łasza: l 

Zadanie.1sze. Do jakich rodzajów zakładów 
fabrycznych, mnićj rozpowszechnionych (a więc 
z wyłączeniem gorżelnictwa i cukrownictwa): na 
przerabianiu surowych płodów krajowych opar- 
tych, przemysł fabryczny skierować się może ze 
wspólnym tak dla siebie jak i dla rolnictwa. po- 
żytkiem? 

Wykazać liczebnie korzyści każdćj po szczegó- 
le fabrykacji, poprzeć je dowodami zaczerpnięte- 
mi: z właściwych źródeł, ia w braku tychże ra- 
chunkiem w przybliżeniu ułoźonym. 

-Zadanie 2gie. Jakiemi środkami gospodarstwo 
leśne uporządkować by należało, tak aby na przy- 
szłość pogorszaniu się stanu lasów zapobiedz? 

Rozprawa obejmować powinna: 

Obliczenie przestrzeni lasów naszego kraju, 
i stosunek tćj przestrzeni do gruntów uprawnych. 

Zbadanie jaka jest cena drzewa opałowego ibu- 
dulcowego w.różnych kraju okolicach. 

Zbadanie jaka przestrzeń lasu w stosunku do 
przestrzeni majątku pozostawioną być ma dla do- 
bra gospodarstwa krajowego. 

'Tudzież rozwiązanie następujących szczegóło- 


w! nieznanemu, tajemnemu, niewidzialnemu, 
który jako"widmo nieujęte wciskał się do łóż 
najpierwszych obrońców wiary, najprzedniej- 
szych bohaterów: rycerstwa, sostudzał serca 


wiewem Śmierci. 
"Wrogiem tym była: morowa zaraza. 
"Tysiące tysięcy żołnierzy padało rażonych 
żabójezym jadem. Hrabiowie Montmorency; 
Nemours, Vandome, mł odziutki królewiez xią- 
że de Nevers legli z kolei — i Ludwik Świę- 
ty został sig sam ‘Z umierającem wojskiem; i 
z trupami na grzebanie*których rąk nie stało! 
Wi końcu ion; ów obrońca: wiary :naszćj, u- 
czuł zaród śmiertelnćj choroby 'w 'swćj. piersi; 
legł na stos popiołów, wzniósł: oczy do nieba 
i wyrzekł te pamiętne słowa: redid 
„Panie; wchodzę docdomu twego, iuwiel- 
biać cię będę*w świętym przybytku twoimi 
I w tejże prawie chwili czawijała do poriu 
sycylijska flota, niosąca nowe posiłki, otuchę 
i pomoc. Niestety! ża późno przybyła: Lud- 
wik Święty już nie żył, a ź ogromnćj jego ar- 
mji pozostały tylko trupy, umierający, i wspo- 


ANO 


Czy. zachowanie. pod lasem dzisiejszych prze- | rę rokui rodzaj dróg przy obliczaniu transportów. 


strzeni leśnych jest koniecznem i zgodnem z po- 
stępem rolnictwa i zamożności krajowćj? 

Czy da się pogodzić konieczny obowiązek za- 
chowania pewnćj przestrzeni lasu w kążdych do- 
brach z prawem własności? 

Jakie korzyści przyniesie zachowanie takićj 
przestrzeni lasu i urządzenie lasów na poręby,— 
ze względem na pogodzenie stanu lasów z: prze-- 


pisami prawa o użytkowaniu z tychże, a zarazem 


z pewnością kredytu? 

Jakie są środki najskuteczniejsze do przekona- 
nia właścicieli o potrzebie urządzenia lasów? 

Czy urządzenie'to dokonać by się musiało ko= 
nieeznie, podług jednych dla całego kraju zasad, 
czy też należałoby je pozostawić uznaniu każde- 
go obywatela w każdych dobrach? 

Jakie środki, w jakich warunkach i z jakich po- 
budek przedsięwzięte zostały w tym przedmiocie 
w innych krajach? , 

Które z tych środków byłyby dla mas użyte- 
czne, a które i dla jakich przyczyn nie dałyby się 
zastosować w naszym. kraju. 

Zadanie 3eie, Jakich środków moralnych użyć 
należy. do obudzenia pracowitości, rządności i do- 
brego. postępowania w czeladzi i wyrobnikach 
wiejskich? 

Czem możnaby skłonić ich do nieprzenoszenia 
się zbyt ezęstego z miejsca na miejsce, zabezpie- 
czyć ich dolę w razie długićj choroby, nieuleczo- 
nćj niemocy lub zgrzybiałćj starości? 

Zadanie ate. Wskazać środki poparte. przy- 
kładami w praktyce i liczebnie usprawiedliwione, 
przez które możnąby w obecnym. stanie gospo- 
darstwa krajowego dojść bez naruszenia dzisiej- 
szych dochodów, a w w kierunku powiększenia 
ich na, przyszłość, do koniecznie potrzebnćj po+ 
prawy rass inwentarzy. 

Zadanie 5te. Ułożyć tabellę podręczna zesto- 
sownem objąśnieniami wyprowadzonemi -z teorji, 
jak niemnićj z praktyki krajowćj, któraby «ozna- 
czyła ile w danym czasie (na godziny licząc) daje 
się wykonać roboty „ręcznćj i pociągowćj. w za- 
kresie wiejskiego gospodarstwa, a mianowicie na 
przód robót właściwie rolniczych, jak uprawy ro- 
li, nawożenia, siewu, pieleńia, okopywania, sprzę- 
tu, zwózki, młocki i transportów, oraz obsługi ma- 
chin rolniczych. Sa 

Powtóre robót pomocniczych i fabrycznych ja- 
koto; grabarki, rąbania, obrabiania i tarcia drze- 
wa, róbót ciesielskich, mularskich, strycharskich 
i innych, wszystko to ze względem na płeć i wiek | 
robotnika, na siłę sprzężaju i jakość przedmiotu, 
celem ułatwienia oszacowania pieniężnego, dla 
przejścia z/robót dziennych «do wydziałówych, 
tak w rolnietwie pożądanych. ogształ 

W. tabelli powyższćj mają być: zamieszczone 
miary rossyjskie.i dawńe krajowe (czyli nowo- 
polskie). i 

W obliczeniu robót winien być zachowany 
wzgląd: 

a) coido robót rolnych, na rodzaj gleby i wa- 
rupki w których robota jest wykonywana, na po- 


Ludwik Filip po. zniesieniu się z władzami:tu- 
netańskiemi, rozkazał wystawić gróbLudwi: 
kowi IXmu» Grób tenszbudowany przez archi- 
tekta Jurdain, odznacza «się całkowicie mau- 
rytańskim stylem, i'niczem nie wyróżnia od 
licznych marabutów, które się wznoszą w.ró- 
żnych punktach wybrzeży Afrykańskich; a to 
dla tego, ażeby,kiedyś „po upływie wieków, 
zmianie rządów i stosunków, fanatyzm maho- 
metański nie tknął ręką zniszczenia owego 
pomnika. mającego „po wieczne czasy mówić 
potomności o miejscu śmierci świętego króla, 
którego kościół katolicki w rząd błogosławio- 
nych zaliczył. ORR 

Wkrótce po powrocie.z wycieczki do Kar-. 
taginy nadszedł dzień wyjazdu naszego z Tut 
nis. Mówiąc wam o zwyczajach i obyczajach 
arabów, opisując charaktery ludów zamiesz- 
kujących wybrzeża północenćj Afryki, zapo- 
mniałem zupełnie o towarzyszu podróży mo- 
jéj, o małomównym Lordzie O***; ą przecież 
szanowny ów syn. Albionu chociażby tylko dla 
tego iż współdziałaniem swojem dał mi spo- 
sobność poznania * kraju któregobym inaczćj 


mnienie nadludzkich wysiłków bezowocnego | nigdy zapewne nie oglądał. zasługuje, na u- 


oświęcenia. 
W tem to pamiętnem miejscu w. 1830 roku, 


i 
| 
i 


wagę. ; 
Otóż więc turysta ów angielski, po przyby- 


i CE CEZ RZEZ OECD ZZA AERO A ZZOZ ZODZE DAZ 


b) eo do robót pomocniczych I fabrycznych na 
jakość materjałów i inne"warunki roboty. i 
Nie należy pomijać obliczenia robót w torfiar- 


| niach. 


Tabella, jako głównie w ręku rzadców dóbrie- 
konomów znajdować się mająca, ma być ułożona 
w sposób ile możności dostępny i praktyczny. 

Tam gdzieby autor różnił się w obliczeniu, tak 
od krajowych jak i zagranicznych rolników w tej 
materji piszących, winien w dodatkach różnicę tę 
objaśnić. 

Jest do życzenia. aby format tabelli dogodny 


był do podręcznego użycia. j 


Każda rozprawa wiuna być zapieczętowana 
w oddzielną kopertę, naktórćj tytuł rozprawy ma 
się znajdować; w innćj kopercie również zapieczę- 
towanćj zawierać..się ma nazwisko. autora, miej- 
sce jego zamieszkania i wskazanie najbliźszćj sta- 
cji pocztowćj; tak na jędnćj jako też i na drugićj 
kopercie żamieści autor jednę i tęż samą dewizę, 
jaką sobie obrać zechce; obie zaś razem w trzecia 
do komitetu adressowaną włoży i temuż komite- 
towi na koszt nadeszle. i id 

Komitet kopertę z adressem „autora zostawi u 
siebie, rozprawę zaś samą nierozpieczętowaną od- 
da delegacji do ocenienienia wyznaczonćj. i 
cTerminem ostatecznym nadsyłania rozpraw, ` 
jest dzień 1go lutego 1859r. 

Nagrody. przyznane „za rozprawy ;pozdawnne 
będą na czerwcowem publicznem posiedzeniu To- 
warzystwa w roku przyszłym. 

„Wybór rodzaju nagrody, to jest pieniędzy lub 
medalu autorom nadsyłanych rozpraw pozosta- 
wia się — wyraźnie wszakże ostrzega Się, iż nád- 
syłane pisma, któreby-były wypisami z dzieł już 
drukowanych, chociażby najlepszych, do nagród 
przypuszczone nie będą. | 
Towarzystwo zastrzega sobie prawo wydruko- 
wania nagrodzonych rozpraw w rocznikach, 'wła- 
sność zaś samych , rozpraw. przy autorach pozo- 
stanie. 

Autorowie rozpraw- nie nagrodzonych, moga 
z powołaniem się na swoje dewizy i. wskazaniem 
adressu zwrot prac swoich otrzymać: ta bowiem 
tylko koperta adres zawierająca rozpieczętowaną 
zostanie, na którćj znajdzie się dewiza rozprawy, 
nagrodę otrzymującćj.— Prezes, Andrzćj Zamoy- 
skis—Członek Sekretarz, Władysław Garbiń skt. 
== Podaje się'do publicznćj” wiadomości, iż z po= 
wodu świąt Wielkanocnych w :d..23 "marca (4: kwiet+ 
nia) r. b. to jest w Niedzielę, żadne. „poczty: Warsza- 


| wy'nie zostaną odprawione,, jak. również i żadna kor- 


respopdencja dnia tego; w Pocztamcie , Warszawskim 
przyjmowaną ani; wydawaną nie będzie. 

„m~ Redakcja dziennika wychodzącego zagranicą 
w. języku francuzkim p. n. Łe Nord, znajdująca się 


/ dotąd.w Bruxelli, przeniesioną została do, Paryża; 
| na Boulevard de la Madeleine (5). Redakcja. ta 


otworzyła tamże salon do czytania, w którym 


ciu do stolicy Barbarji, urządził sobie mies“ 
kanie w hotelu pana Beaumarchais, z wszel- 
kim komfortem na jaki się mógł zdobyć. Po- 
znoszono z Yachtu dywany i makaty, poroz- 
wieszano rzadkie bronie, poustawiano meble, 
a gruby angielski kucharz, zastawiwsy, całą 
baterję rondli w gastronomicznym przybyt- 
ku francuzkiegó oberżysty, zajął się tworze- 
niem owych ogromnych rosbeefów, owych 


 przesiąkłych krwią beefteków, owych rozpalo- 


nych. koniakiem płumpudingów, które wraz 
z: otoczeniem potrójnego: rzędu butelek pørt- 
weinu, przeniosły „wszystkie obyczaje starćj 
Anglji, na skwarne brzegi Afryki północnćj. 

Urżądziwsży się w ten sposób lord;C*** po- 
wrócił na nowo do:swych zwyczajów, przer- 
wanych na chwilę przybyciem doTunis: Pun: 
ktualnie o godzinie 'Y6j. z rana ukązywała się 
herbata, /grok, z-nieodmiennym akompanja- 
mentenr bułeczek, wędlin i mięs na zimno; o 
samćj 6-tćj | zaczynał się obiad trwający jak 
zwykle'na statku do 8-6j wieczorem -=> zta 
różnica że ani officerowie pozostali na pokła- 
dzie « jachtu, ani ja zwiedzający miasto i jego 
okolice, nie dotrzymywaliśmy placu przy sto- 
le.szanownemu Amfitryonowi. 

Najdziwniejszą jednakże okolicznością z te-. 


przeglądy perjodyczne, które wychodzą w Euro- 
pie. Nadto oprócz 'tych' dogodności, redakcja 
Norda, urządziła w temże miejscu gdzie i ów salon, 
bibljotekę zagraniczną; a na koniec biuro pośre- 
'dniczące pomiędzy Rossją, Francją; Belgją étc., 
do wzajemnego ułatwiania wszelkich: interessów 
* handlowych i przemysłowych. (Kurjer Warsz.) 
— Otrzymano tu wiadomość, Że jenerał-major 
Mansfield (b. konsul jlny angielski w Warszawie), 
\za odznaczenie się w Indjach Wschodnich, mia- 
nowany został komandorem orderu Łażni. Udzie- 
lenie tego orderu, nadaje jenerałówi Mansfield, 
tytuł honorowy kawalera (5ir Wiliam Mansfield). 
Rada opiekuńcza zakładów dobroczynnych powiatu Ka- 
lskiego.—Napływ chorych w szpitalu św. Trójcy w Ka- 
liszu, mianowicie z chorobami zewnętrznemi, wymaga- 
jąc wielkićj ilości płótna na kompressy,. szarpię i t, p. 
opatrunki, zmusza Radę opiekuńczą udać się do łaska- 
wych sere Dam tutejszego powiatu, aby z swą zwykłą 
wspaniałomyślnością raczyły przyjść 'w pomoce Radzie 
przysłaniem starćj bielizny. Rada nie wątpi że odezwa 
ta pomyślnym skutkiem uwieńczoną zostanie—o ile że 
tu idzie o dopomożenie cierpiącym, a cnota ta/jest Wy- 
nikiem charakteru naszćj płci pięknćj.—=Opiekun pre- 
zydujący, St. adoliński. 


x i 
+ B- 7 Rf 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA 
metey r am y. 

Kopenhkaga28 Marca. Prawo o obwa- 
' rowąniu Kopenhagi od strony morza, z którego 
„ministrowie uczynili kwestję gabinetową, zostało 
w Radzie. państwa ostatnio większością 38 prze- 
ciw 15 przyjętem. Siedmiu członków wstrzymało się 
od głosowania. i 

Franhfort 25Mare a. Odpowiedź Da- 
nji oprócz wiadomych punktów, przedstawia je- 
szcze zasady według których Danja zamierza po- 
stępować w przedmiocie projektów praw i poda- 
tków przez czas przechodniego terminu. 

Londyn 27 Mar ca. Według otrzyma- 
nych tu urzędowych doniesień, _jenerał -Qutram 
był dwa razy atakowany w'Allumbagh i dwa ra- 
zy zwycięzko odparł nieprzyjaciół i z 6000 ludzi 
przeszedł przez rzekę Gumti, na którćj przeci- 
wnym (zachodnim) brzegu znajduje się Lucknow. 
Sit Colin Campbell, jenerałowie Outram i Franks 


tysięcy jazdy i 120, działami: «*Na;południu kraju 
maratów panują niespokojności. .(Neue Pr. Zeit.) 
A Riny so dyski i 

New -York:12. Marca. « Ostatnie przesilenie han- 

_ dlowe w Stanach Zjednóczonych na 204061 firm 
handlowych, sprowadziło -4937 bankructw z dłu- 
giem 291,750,000 dolarów, z których tylko zapła- 
cono 156,021,000 dolarów, pozostała zatem stra- 
ta 143,780,000 dol. W New York na 15 firm wy- 
padło I bankructwo, w Milwaukie T na 33, w Du- 
buque I na 28, w New Orleans lna 38, w Mississi- 
pi l na 103, a w Georgji 1 na 170 firm. i 
—,Raporty z Vera Cruz dochodzą do:7 mar- 
Fa - Dzienniki napełnione są szczegółami wojny 


razu za próg mieszkania. 


krawacie i' takiegoż koloni rękawiczkach, 

wszedł do mego pokoju z ukłonem oznajmia- 
Jac że Mylord, prosi do siebie. —. 

omieważ to,była dziewiata.z rana, zasta* 

em go siedzącego nad przyrządzonemi buter- 


zbadać kglor tego nektaru, is 
„(m 4a godzinę «wyjeżdżam: do' Stambułu, 


chcesz mi'pan towarzyszyć? — rzekł widząc 
mnie wchodzącego. wj 


EY stanowień: towarzysza podróż Fep 

ię przecież ta Siogpodzienik: "Ich een 
_— A ztamtąd powróciemy? jmnićj 
do Neapolu? — wyiaknąłem. . za iiaeiai e 
— Ztamtąd popłyniemy -do' Kairu, gdzie 
tami mój Mię i przebywszy ARA 
Yy Się na pokładzie pierwsze > 
kręta do Kalkuty.:. EPPP RERED. A 


|. Zadrżałem — zdało mi: się: iż z podróży 


- stali teraz pod Lucknow z 50,000 piechoty, 10- | 


go wszystkiego było, iż Mylord przez caly 
czas.pobytu swego w Tunis, nie wyszedł ani 


„Nazajutrz po mym powrocie _z.Kartaginy,. 
merdyner wyspiarza .w białój jak zwykle: 


sznitami, i wznoszącego jak zwykle o tćj po- 
rze szklankę portwejnu pod $wiatło, ażeby. 


ę /CZĄCE 
„ Jakkolwiek , przyzwyczajony -do nagłych. 


najota, gdzie ókazało się największe niezadowole- 
nie z nowego rządu. Jenerałowie Doblado, Para- 
di i Arteaga obwarowali się w Calaya' w stanie 
Guanajota, 6000 wojska rządowego z 27 działa- 
mi stało w pobliskości tego miasta, czekając na 
posiłki. Wkrótce spodziewano się bitwy. Róż- 
boje są chlebem powszednim. Jenerał Alvarez 
z 3000 jazdy wyruszył przeciw nowemu rządowi. 
Upadek preżydenta Zuloaga uważany jest za pe- 
wność. Stan całego kraju jest ovłakany. 
(Preussischer St. Anzeiger). 
ROM DGSE SA 

Londyn 26 Marca. Królowa prezydowaławcżo- 
raj po południu ma posiedzeniu kapituły orderu 
podwiązki w pałacu Buckingham. Jakó nowi ka 
waletowie przyjętemi zostali xiążęta Wellington i 
Devonshire. 

Ambassador francuzki miał wczoraj konferencję 
z hr, Derby. -* 

— — 'Taktzżwany Borromeo, prezydujący w kon- 
'ferencjach włoskich, ma: być aresztówany. 

—W fzbie niższej” p. Roebuck zaproponował 
rezolucję: »że posada lorda namiestnika Irlandji 
ma być zniesioną, a ustanówioną posada sekreta- 
rza stanu (mińistra) dla Irlandji.'* Ten śródek bę- 
dzie według niego bardzo użyteczny dla Irlandi. 
Ksaj ten bowiem, który dotąd uważany jest ża 
prowincję, wyniesiony zostanie do godności nie* 
zawisłćj ezęści kraju, przez co tak jego go` 
dność jak i pomyślność, zostanie podwyższó- 
ną: Namiestnikostwo  Irlandji kosztuje rocznie 
50,000 fst. które wydawane są beż niczyjćj ko- 
rzyści. P. Miller zaproponował kwestję uprzed- 
nią. Pułkownik French sądzi, że zniesienie namie- 
stnikostwa jeszcze bardzićj zaszkodziłoby Trlan- 
dji. Już teraz prawie wszystkie ważniejsze posa- 
dy w Irlandji obsadzone'są przez anglików. Sir 
G. Lewis mówi za zniesieniem namiestnikostwa, a- 
le utworzeniem natychmiast osobnego minister- 
stwa Irlandji. Lord John Russel! uważa także 0- 
sobną administrację Irlandji jako zbytnią, ale gło- 
sować będzie ża kwestją uprzednią, ponieważ u- 

waża za dogodniejsże pozostawienie zarządu w rę- 
ku rządu angielskiegó. Tord Palmerston mówi 

także za kwestją uprzednią. Przy głosowaniu mo- 

cja p. Roebuck została odrzuconą większością 243 

głósów, przeciw 116. ng l j 

Lońdyn 27 Marca. Priybyły wczoraj z rana dó 
| Southampton paropływ Co/ombo, przywióżł: "tu 
kilkunastu: anglików, którzy znajdowali się w ó- 

blężonem Lucknow, a między innemi lady Inglis 

córkę terażniejszego lorda kanclerza, a małżonkę 

byłego kómeńdanta Lucknow jenerała-majora In- 

glis. Major Isaacs. który przy nieszczęśliwćj bitwie 

jenerala Windham postradał rękę pod Cawnpur, 

znajdował się także międży passażerami statku 

| Colombo. | BAI 
2L Dwór przeniósł się dziś z rana do Windsor. 

— Na dzisiejszem ` posiedzeniu Izby wyżźszćj, 
hr. Malmesbuty przedstawił korrespondencję ty+ 
czącą się sprawy statku Cagliari: Następnie lzbw 
zajmowała się połepszeniem urządzenia koszar dla 
żołnierzy. ` asy i 


H 


— Nie mogę towarzyszyć ci Mylordzie; pov 
wracam. do.Neapolu — prędko odpowiedzia. 
emis’ ; 47 , ) 

 — Do woli. Uwiadamiam więc pana, że 
dziś wieczorem odchódzi francuzki okręt do 
Maliy — ztamtąd najłatwićj. będziecie mogli 


dostać się z powrotem,do Włoch. : 
*Podziękowawszy za przestrogę, nie mogłem: 


czego przybywszy do Tunis, nie opuścił pro- 
RÓW OW ORO SRAKAR 
— Bo gorąco, = odrzekł z flegma. 


zbadałeś obyczajów. | 
— „Mam to/wszystko w moim przewodniku: 
podróży: Vi 
Podobna flegma w końcu mnie zniecierpli- 
wiła. 
— Nacóż więc przyjeżdżać. było do Tunis? 
zapytałem. lb; 
— Ażeby być! (pour y étre!) — odpowie- 
dział postawiwszy nastolewypróżnioną szklan- 
| ke portweinu. i 


„Ort 


przenieść na sobie, ażeby nie zapytać go dla 


| ności, codzienńego życia. Po 
— ‘Lecz nie widziałeś Mylordzie miasta, nie“ 


W fzbie niższćj kanclerz skarbu prosił -o po- 


zwólenie przedstawienia billu, którego celem jest: 
Rząd Tndji odjąć Towarzystwu, a przenieść ré- 
ce Jej Krótowskićj Mości. Kilku mówców wy- 
stępowało, ale tylko p. Roebuck oświadczył, że 
cały ten bill od początku do końca jest ezćzem 
kuglarstwem. P. Bright także oświadczył, że bill 
w ty m przediniocie podany. prźeż gabińet lorda 
Palmerston był daleko lepszy od teraźniejszego, 
mianowicie niepódoba mu się zbyt skómp ikówa- 
ny mechanizm. W końcu jednak pozwolenie po- 
dania billu zostało udzielone, ilzba z powodu 
świąt wielkanocnych odroczyła się do 12 kwietnia. 


7 (Neue Preussische Zeitung), ` 
G + RATPR SST" m. 
Jak chińczycy pojmują stosunki dwóch sprzy- 


mierzonych mocarstw morskich walczących z nie- . 
mi obecnie, daje nam wyobrażenie proklamacja 
wydana w języku chińskim w imieniu dwóch ad- 
mirałów w którćj nazwisko Zé (to jęst lórda Elgin) 
zajmuje, trzecie miejsce od prawej strohy koólu- 
mny, a Kot (nazwisko barona Gros) drugie miej- 


sce. Chińczycy wnoszą ztąd, że francuzi mają tam 
> r ©9314 . ro y fii 

pierwszeństwo przed ánglkami. (Neuć Pr. Zeit.) 

Hong Kong 15 Lutego. W Kantonie zainstalo- 


wany został nowy gubernator i ogłoszono amne- 


stję. Okazało się że wyżnaczony poprzednio.przez 
sprzymierzonych gubernator Pehkwe i jenerał ta- 


tarski Muh: z których pełnomocnicy Anglji i 
Francji zupełnie byli zadowoleni z początku, dali 


się uwieść pódszeptom patrjotyzmu i uknuli spi- 
sek w célu wypędzenia sprzymierzóńych z Kan- 
tonu. Pehkwe zaczął od tego, że wydał odezwę da 
pełnomocników, w którćj wystawia, żę środki 
przedsięwzięte przez nici są tak wyborte, Że nie 
można wątpić'o utrzymaniu nadal pórządkuispo- 
kojności, że zatem nie mają nie lepszego do zro- 
bienia, jak wsiąść na okręty i opuścić miasto irze- 
kę Kanton. To consilium ubeundź niebardzo przy- 
padło do sinaku' lordowi Elgin i barónówi Gros, 
pówzięli. podejrzenie i ścisłe śledztwo wykryło 
zdradzieckie plany gubernatora i jenęrała /tatar- 
skiego, których zaraz osadzóno w więżićniń. 
5.9.00 (Jóurndl des Débats.) . 
OP RZEPOWE JI OB OE 

Paryż 26 Marca. Monitor zaprzeczył pogłoskom 
w przedmiocie posad ministerjalnych i różnych 
wyższych'urzędów; zanotujemy je ta prósto dla 
pamięci. Mówiono między inneti, że pan, Magne 
mia zastąpić pań Barthe w najwyższćj izbie obra- 
chuńkówćj, że pań Fould ma po nim zająć miejsce 
w ministerstwie skarbu, a ustąpić mińisterstwa sta- 
nu pańa Persigny, 6; którym dawno jUŻ mówiono, 
iż pragnie téj posady. HIRE OE A 

Te wszystkie pogłoski jak nas Japonen fin, 
nik trzędowy są fałszywe. '"Nateraź tylko w mińi- 
sterstwie. spraw wewnętrzhych żajdzie bardzo roż> 
ciągłareórganizacja. Dyrekcja główna bezpieczeń- 
stwa publiczńego nie żostanie. przywrócona, zo- 
stanie tylko mianowany dyrektor, do którego atry - 
bucji należyć ma wydział prassy i wydział bezpie 
czeństwa. ` IRA RZA 


współtowarzysza, i zająłem „się. kupnem: bile- 

tu: passażerskiego na okręt francuzki. Gdyśmy 

wieczorem podnośili kotwicę,: maleńki: jacht: 

wyspiarzą znikł jaż oddawna/ na przestrzeni 

| morza, udając się w kierunku archipelagu 
i 4 l 


greckiego. haac m 
Nie będę wam opisywał, powrotu maszę8o, 
do Neapolu.. Morze było; równie. „SPOKOJNO, 
twarze passażerów równie „znudzone Ez i 
rowie statku równie zajęci jak nagko a aA 
drobniejszy «wypadek nie przerwać Jeđnostaj= 
dowy ia e P kilów dniach że- 
glugi wylądowałem szczęśliwie W, królóstwie 
Obojga Syeylji, spotkałem, was, i nabrałem 


| przekonania że wycieczka moja 0 tyle przy- 


najmnićj stała się. korzystną, iż odyjodła,, 
ziomka od przedsiębrania mużącej. podróży, 
z, którejby. w, gruncie rzeczy niewięcćj, dowie- 
dzieć się nie zdołał, jak tylko to, e0,mu wttój 
chwili najtreściwićj starałem: się przedstawić. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Dupuy, ulegnie niejakićj zmianie; nominacje merów, 
wybory prawodawcze, rady jeneralne i okręgowe, 
przechodzą do sekretarza jeneralnego, równie jak 
skład prefektur, podprefektur i radców prefektu- 
ralnych. 

Wydział handlu i pracy, tudzież dyrekcja wię- 
zień i telegrafów, pozostają nateraz nietknięte. 
Słychać jednak o projekcie połączenia administra- 
cji więzień zdyrekcją bezpieczeństwa publicznego, 
dla utworzenia z nich późnićj osobnego wydziału. 

Paryż 27 Marca. Xiąże saski pożegna jutro Je- 
go Ces. Mość udając się do Londynu. Ztamtąd 
popłynie do Lizbony, gdzie jak. wiadomo mówią 
o projekcie małżeństwa młodego xięcia z jedną 
z siostr króla portugalskiego: 

— Marszałek xiąże Pélissier dał świetny obiad 
dla kilku znakomitych oficerów angielskich obe- 
cnych w Paryżu. Mniemają tu, że zaraz za przy- 
byciem naszego ambassadora do Londynu, miasto 
zaprosi go na ucztę, co poda mu sposobność wy- 
rażenia w publicznej mowie jego uczuć sympaty- 
cznych dla naszych sprzymierzeńców. 

— Feruk-Chan ma wyjechać z Paryża 12 kwie- 
tnia, a z Marsylji 15go tegoż miesiąca. Ambassa- 
dor perski uda się najprzód do Konstantynopola, 
gdzie zabawi przez dwa lub trzy miesiące w celu 
zawarcia traktatu co do oznaczenia granie między 
"Turcją i Persją. Oficerowie francuzcy których 
Feruk-Chan zawiezie do Persji, nie odjadą z nim 
obecnie, tylko dopiero za dwa miesiące, to jest 
mnićj więcćj w chwili kiedy korweta która go po- 
wiezie do Konstantynopola, będzie miała zabrać 
go ztamtąd do Trebizondy, gdzie czekać na niego 
będą jego namioty podróżne na resztę drogi do 
Persji. Ambassador perski rozpoczął już oddawa- 
nie pożegnalnych odwiedzin członkom ciała dy- 
plomatycznego. Osoby należące. do ambassady, 
perskićj, zakupiły wielkie mnóstwo xiążek, miano- 
wicie klassycznych, które zabiorą z sobą do Persji. 

— Pewna liczba prefektów została wezwaną do 
Paryża, dla otrzymania ustnych instrukcji od mi- 
nistra. 

— Pan Gauthier Rougemont, mianowany kon- 
serwatorem grobu Napoleona Igo na wyspie Stej 
Heleny, opuści Paryż, udając się na swoją posadę. 

— Dzisiejsze posiedzenie ciała prawodawczego 
nie przedstawiało żadnego interessu. Zgromadze- 
mie to w przyszłą środę zbierze się raz jeszcze i 
odroczy się na ośm dni z powodu świąt wielkano- 
enych. Tylko rozmaite kommissje,mianowicie bud- 
źetowa, zgromadzą się jeszcze we środę i we czwar- 
tek. Spodziewają się że raport sprawozdawcy 
kommissji budźetowćj p. Devinck, zostanie przed- 
stawiony w pierwszych dniach przyszłego miesią- 
ca i Że izba będzie mogła roztrząsać go około 15 
albo 16go tegoż miesiąca, co zapobiegłoby potrze- 
bie przedłużenia posiedzeń, ale ta jest tylko na- 
dzieją, a ponieważ to jest długa praca, przeto na- 
dzieja ta może bardzo być zawiedzioną. 

Z resztą kommissja budżetowa rzadko kiedy pra- 
cowała tak wiele i tak ściśle jak tym razem. Niema 
dnia od dwóch miesięcy, gdzieby nie odbywała 
posiedzenia. Chce ona wszystko sama widzićć i 
wiedzićć. Skutkiem tego jak nas zapewniają, do- 
prowadziła do wprowadzenia wielu oszczędności. 
Jeśli to jest prawdą, śmiało powiemy że to jest 
P REST kommissja, któréj się coś podobnego u- 

ało: TEPRO 

— Hrabia Persigny oczekiwany jest co chwila. 
Marszałek xiąże Pólissier wyjedzie zapewnieza ośm 
lub dziesięć dni, mianowicie nie pierwćj aż po wrę- 
czeniu królowćj Wiktorji pisma odwołującego pa- 
na de Persigny. (Indep. Belge.) 
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Buntownicza odezwa, którą radżah z Bareilly 
wydał do wszystkich xiążąt indyjskich, została 
obecnie z urzędowych źródeł ogłoszoną w dzien- 
nikach angielskich. Jest ona 0 tyle interessującą, 
ponieważ pokazuje na jakich zasadach ehicianoby 
wprowadzić ścisłe przymierze między indjanami i 
mahometanami przeciw anglikom. Najprzód przy- 
pominają tam wiernym indjanom, że religja nakazu- 
je zabijać nieprzyjaciół ich wiary. w Tymczasem 
wiadomo jest dokładnie, mówi dalćj wspomaniona 
odezwa, że anglicy są niszczycielami wszelkich re- 
ligji, wysłali oni ło naszego kraju swoich missjo- 
narzy, pózabierali nam przemocą nasze święte 
xięgi, pozwolili wdowom zawierać nowe związki 
małżeńskie, zabronili palenia ich nazwłokach mę- 
żów, dzieci adoptowane wyłączyli od dziedzictwa, 
kazali rozstrzelać działami wszystkich wiernych, 
którzy nie chcieli odgryzać ich nieczystych ładuni 
ków it. p. To otworzyło oczy sypojom, i cizaczęli 


— Ê — 
dostać w swoje ręce. Jest to powinnością równie 
indjan jak i mahometan. Ci ostatnizobowiązali się 
nie zabijać krów (które są świętemi zwierzętami u 
indjan) jeśli indjanie zechcą działać wspólnie z nie- 
mi. Poprzysięgli oni na koran, że nigdy więcćj nie 
będą jedli krowiego mięsa. Jeśli zatem indjanie 
wsie Łędą zabijali anglików, i owszem bronić i o- 
chraniać ich będą, w takim razie ściągną na sie- 
bie winę tego, że krowy będą na przyszłość zabi- 
jane i zjadane. Gdyby zaś anglicy dla zniszczenia 
skutku tój propozycji zobowiązali się podobnie 
jak mahometanie nie zabijać krów i mięsa ich nie 
pożywać, w takim razie niech każdy rozsądny in- 
djanin pomyśli, że żaden anglik nigdy jeszcze sło- 
wa nie dotrzymał, że oni wszyscy są oszukańca- 
mi, którzy nas używają jako swoich narzędzi, i że 
niepowinniśmy opuszczać obeenćj pomyślnćj spo- 
sobności pozbycia ich się na zawsze. (N. P. Z.) 
BYU- BC de 
Nowa okoliczność zaszła w łonie kommissji eu- 
ropejskićj w Xięztwach, właśnie w chwili kiedy 
zdawało się, że doszła nareszcie do kresu swoich 
prac. Według listów z Wiednia, panowie kommis- 
sarze (w liczbie siedmiu) skończywszy część swe- 
go raportu tyczącą się reorganizacji politycznćj 
dwóch Xięztw, objawili piejedność zdania co do 
kwestji, czy mają także zająć się sprawami tyczą- 
cemi się administracji. Reprezentanci Anglji, Fran- 
cji, Rossji i Sardynji, oświadczyli się potwierdza- 
jaco, przeciwnie zaś reprezentanci Austrji, Pruss i 
Turcji utrzymują, że rozwiązanie tych kwestji czy- 
sto- wewnętrznych, powinno być zostawione przy- 
szłym władzom Xięztw. 

Dodają, że prace kommissji zostają w zawiesze- 
niu dopóki trzej kommissarze stanowiący mniej- 
szość. nie otrzymają instrukcji od swoich rządów 
do których się odwołali. I 

Posiłki wysłane przez rząd ottomański do armji 
Rumelji w celu przytłamienia zawichrzeń wybu- 
chłych w chrześcjańskich prowincjach Turcji,przy- 
były do Kleck w dniu 23cim b. m. Wynoszą one 
jak poprzednio było doniesionem około 4000 lu- 
dzi pod dowództwem Kadri-paszy. (Tnd. Bel.) 

— Piszą z Konstantynopola do Tr. Ztg. Z pe- 
wnych zupełnie źródeł możemy donieść, że naczel- 
ny koniuszy sułtana został usunięty i wielu dygni- 
tarzy pociągnął za sobą w swoim upadku. „Nawet 
w urzędzie marszałkostwa dworskiego mają zajść 
rozmaite zmiany, ponieważ sułtan dowiedział się 
że w czasie pobytu xięcia Adalberta w Konstanty- 
nopolu, ci panowie dopuścili się niespełnienia nie- 
których rozkazów sułtana. Wielki koninszy miał 
oddać do dyspozycji xięcia jakiś stary powóz, kie- 
dy tymczasem sułtan polecił aby mu własny galo- 
wy powóz Jego Wysokości oddano. Mówią takze 
o drugiem uchybieniu i nie wiemy które z nich 
najbardzićj przyłożyło się do upadku wysokiego 
dygnitarza. Rzecz tak się miała, Pan von Wilden- 
bruch przy uroczystości wręczenia orderu, miał 
oddać wielkiemu koniuszemu summę 12,000 pia- 
strów dla rozdzielenia między służbę pałacową. 
ale wielki koniuszy uznał za stosowne postąpić 
z tą summą według dawnćj tureckićj manjery, to 
jest schować ją do swojćj kieszeui, i spełnił to tak 
sumiennie, że ani jednego para nie dał służbie. Na 
nieszczęście sułtan dowiedział się otéj malwersacji, 

— Czytamy. w Ost. Deutsch Post: Jeśli w jakim- 
kolwiek kraju europejskiem zdarzą się takie wy- 
padki jakie obecnie mordem i pożogą napełniają 
Hercegowinę, w takim razie w rozmaitych dzien- 
nikach otrzymujemy dokładne wiadomości o sta- 
nie rzeczy i możemy tworzyć sobie bezstronny 
sąd o takićj kaźdćj sprawie. Ale w południowo- 
słowiańskich prowincjach państwa tureckiego, nie 
ma publicystów i żaden dziennik nie uznał żeby 
warto było posłać tam drugiego Russella (sławne- 
go korrespondenta Timesa w Krymie), w te miej- 
sca, co wprawdzie byłoby bardzo niebezpieczną 
missją, bo oba walczące stronnictwa mogłyby ła- 
two powziąć myśl uczczenia dziennikarza, któ- 
ryby przez gazety czyny ich «chciał uwiecznić 
zwykłym w tamtych stronach sposobem, to jest 
składając u stóp jego głowę... jego własną. Tak 
więc musimy poprzestać na dwóch lub trzech 
dziennikach wydawanych w.pobliskości teatru 
tych wypadków, (między innemi Gazeta Zagrzeb- 
ska) których kierunek w tćj sprawie niezaprzecze- 
nie jest stronniczy. Nie będzie to bynajmnićj prze- 
sadą kiedy powiemy, że jedyny dobrze znany 
człowiek pisze wszystkie oryginalne raporty o wy- 
padkach w Hercegowinie. Sposób zapatrywania 

i sięna rzeczy i sąd tego żurnalisty z powodów 


rzutu, tylko przytaczamy ten fakt aby prassa eu- 
ropejska mogła się według tćj wiadomości zo- 
rjentować. | 

Nie można zaprzeczyć, że w ogóle twierdzenie 
to wymienionego powyżćj dziennika, daje mnićj 
więcćj trafne wyobrażenie o stosunkach tćj spra- 
wy, cokolwiek jednak za daleko się posuwa, bo * 
niepodobna przypuścić, żeby niektóre sprawozda- 
nia publikowane przez prassę europejską nie po- 
chodziły z innych źródeł. (Neue Preus: Zeit.) 


DONIESIENIA. 


Nauka około pasiek, Kąckiego w 1612 roku napisana 
z umieszczonemi drzeworytami w texcie, dokładnie 
objaśniająca stan pszezolnictwa za czasow staropol- 
skich, wyjdzie niedługo z druku staraniem Adama Mie- 
czyńskiego, o czem przed kilku tygodnia mi donosiliśmy 
w Kurjerze. — Wydawca chcąc za pośrednictwem tćj 
publikacji nietylko rozprzestrzenić pomiędzy miłośni- 
kami przeszłości pomnik ojczystego języka i przed- 
miotu nieobojętnego dla gospodarzy, ale zarazem uczy- 
nić publikację tę istotnie pożyteczną w czasach obec- 
nych, dodał* systematyczny opis metody pszczolnćj 
Dzierżona według własnyc hdoświadczeń opisanćj i po- 
jaśnionćj rycinami przez x. Jana Dolinowskiego. — 
Nadto dla obznajmienia się z historją krajowego 
pszczolnictwa umieścił w dodatku rozprawę Joachima 
Lelewela pod tytułem. „pszczoły i bartnictwo w Pol- 
szcze. Całe zatem dziełko pod ogólnym tytułem: 
„Pszczolnictwo polskie jest już przygotowane do dru- 
ku, i pomimo znacznego powiększenia nad zamiar 
pierwiastkowy, ceña prenumeraty pozostaje ta sama to 
jest, rsr. 1.— Biletów prenameracyjnych nabyć jeszcze 
można w mieszkaniu wydawcy za zgłoszeniem się oso- 
bistem lub pismiennie franco pod Nr. 760 ulica Ele- | 
ktoralna w Warszawie, albo też w xięgarniach panów: | 
Gebethnera, Błaszkowskiego, Merzbacha, Friedlejna, ` 
Bernstejna, Nowoleckiego, Natansona, tudzież w zakła- 
dzie Przemysłowo-rolniczym pana Ostrowskiego Zy- 
gmunta w Warszawie przy ulicy Rymarskićj Nr. 74% | 
wprost Kommissji Skarbu. — Lista prenumeratorów | 
umieszczoną będzie, a po wydrukowaniu cena tego ' 
dzieła znacznie powiększoną zostauie. (Nr. 148—1). | 


li 

Nakładem K: BERNSTEINA, wyszedł Poczet 4 Klej- | 
notów poezji polskićj wybrany z dzieł najznakomit- 

szych dawnych i nowoczesnych poetów przez AJF. W. | 

Cena tego poczetu kop. 20. Komplet poczetów IV 

kosztuje kop. 95. Poczet VI kończący oddział I całe- | 

go zbioru znajduje się pod prassą.. (Nr 446—1). | 


Nakładem $, H. MERZBACHA przy ulicy Miodowej 
wyszedł zeszyt tszy Xięgi Swiata na rok bieżący | 
i obejmuje następujące artykuły: Kórnik, przez Anto- 
niego Białeckiego (z wizerunkiem Tytusa hr. Dzia- 
łyńskiego na miedzi)) Szkice natury  polskićj pod 
względem krajobrazowym, przez Adama Wiślickiego; k 
Bekasy (z litografią kolorowaną). Wyjątek z dzieła 
Zamek Bialski, przez Juljana Bartoszewicza; Adryan 
von Ostade (z ryciną na stali); Hyderabad, Cornelius 
i Kaulbach. przez Falkiewieza (z dwoma drzeworyta- 
mi); Wyjątki z dziennika podróży do południowej. 
Rossji (z litograią kolorowaną); Sprawozdanie popu- 
larne z dziedziny nauk przyrodzonych i przemysłu — 
Zeszyt 2gi najdalój za dwatygodnie opuści prassę dru- 
karską. Następne zeszyty wychodzić będą ile możno- 
ści najregularniej, w przerwach miesięcznych, tak iż 
całość, złożona z 12 zeszytów, z końcem roku nieza- 
wodnie znajdować się będzie w ręku prenumeratorów.. 
Przedpłata pozostaje jak dawnićj w Warszawie rs. 6, 
na pocztamtach i stacyach pocztowych rs. 6 kop. 752 

(Nr. 149—1). 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Rzeczywisty radca stann 
Aniczkow, pełnomocny mi- 
nister CESARSKO-Rossyjski 
przy dworze perskim z 
Paryża, Bielski Kazi. ob. 
z Lelic nr. 625, Borowski 
Ignacy ob. z Grzegorzewa 
nr. 103, Doliński Emil, ob. 
z Józefowa nr. 414, xiądz 
Grabowski Bonawentura 
kanonik z Pułtuska nr. 
625, Leśniewski Jan obyw. 
z Bierwic nr. 603, dubień- 
ski Sewe. ob. z Przeręby 
nr. 466, Nieszkowski Alfr. 


lob, z Chotowa nr. 585, 


Pieńkowski Andr. obyw. 
z Radomska nr. 500, Soł- 
tyk Marceli ob. z Walen- 
czowa nr. 625, Sosnowski 
Józef ob. z Rylska małego 
nr. 586, Szamowski Napo- 
ob. z Borszyna nr. 556, 
Zakrzewski Stan. obyw. 


p s | narodowych i socjalnych, nie może być bezstron- | z Kruszewie nr. 625, Do- 
mordować wszystkich anglików, których mogli | ny. Nie czynimy mu ztego powodu źadnego za- | drzycki Piotr ob. z Pozna- 


nia nr. 1820, Kurta Julju. 
ob. z Paryża nr. 760. No- 
skowskiJan agronom z Dre- 
zna nr. 1777. 4 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Brzozowski Konrad ob. 
do Wyleżina, Berendt Euk. 
ob. do Kołacina, Cichocki. 
Lud. ob. do Zacharzewa, 
Makomaski Lud. ob. do: 
'Trembaczewa, Orpiszewski 
Lucjan ob. do Cychry; 
Potocki Ant. hr. do Wie 
tebska, Potkański Witold- 
ob. do Trembaczewa, Plar 
ter Zyg. hr. do Witebska, 
Szebeka' dymis. rotmis $ 
i Święcicki Ign. ob. do Mo- 
hylewa, Skarzyński Henr. 
ob. do Szczawina, Wasiu- 
tyński Leonard ob. do Dłu= 
giego, Zabłocki Lud. obr 
do Oporowa, Potocki Stan” 
hr. do Lwowa, Rekowskt 
Artaxerxes ob. do Pozna” 
nia. ; : 


EN 
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W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


